Rok V. Nr. 119. 


Ogłoszenia wszelkiego rodzaju przyj- 
mują się za opłatą od wiersza drobnego 


(petit) . . . . . . . po 8 centów 
za każde następne . . „5 , 


Wychodzi w Krakowie 4 razy w tygo- 
dniu w dniu przedstawienia teatralnego. 


AFI 


TEATRALNY. 


Rok 1876, 


Cena prenumeraty miesięcznej 50 eèn. 
Numer pojedynczy kosztuje 5 cent 


Prenumeratę przyjmują: Administracya 
Czasu, przy ulicy Różannej Nr. 413 
i Kasa Teatralna. 


Kraków 18 maja. 


W sobotę po raz pierwszy dramąt: Koniec 
Sztuartów napisany przez p  Falkowskiego 
autora dramatu: „Na chwilę Carem * Będzie 
to zarazem benefis szanownego naszego gościa 
Józefa Rychtera, który jeszcze kilka razy uka- 
że się na scenie krakowskiej. Najlepsi artyści 
teatru wezmą udział w tem przedstawieniu. 


* 
* * 


We wtorek mieliśmy znowu sposobność po- 


dziwiania p. Rychtera w jednej z ról Fredrow- 


skich, które artysta doprowadził do doskona- 
łości. Jego „łatka* to typ tak opracowany 
i wystudyowany, że niepodobna aby kto inny 
lepiej mógł go odegrać. Oklasków było bez 
liku. 
* 
* * 

Znakomity artysta p. Rychter wystąpi także, 
jak to już dawniej zapowiadaliśmy w roli bra- 
biego Amauty w „Córce Rolandą.“ 


` 


* 
* * 


Budowa letniego teatru bardzo szybko po- 
stępuje. Scena i garderoby już są gotowe. 


* 
* * 


Rozdano role do nauki z dramatu ludowe- 
go: „Kmigracya chłopska* Anczyca, uwień - 


TEATRA W POLSCE 


przez Estreichera, 


LWÓW. 


(Ciąg dalszy). 


W maju do lipca grano: „Barbarę* Feliń- 
skiego, „Wiśliczanki,* „Cudzoziemszczyznę* 
Fredry, „Zrzędność i przekora* tegóż, Alfie- 
rego tragedyę: „Wirginia,“ Kamińskiego: 
„Twardowski na krzemionkach* (po raz pierw- 
szy). Sztuka ta dana z wielką wystawą, miała 
powodzenie. Zapełniano przedstawienia, a 
piosnki Twardowskiego cały Lwów powtarzał. 

W operze „Kopciuszek“ brała udział śpie- 
waczka z niemieckiego teatru Burghauzerowa. 

W danej dnia 11 lipca komedyi Kocebu- 
ego: „Indyanie w Anglii* znakomicie popisy- 
wała się panna Marecka młodsza, w roli 
Gurli. rolę tę również mistrzowsko oddawała 
przed pięciu laty pami Kamińska. Zresztą 
była to kreacya wdzięczna do oddania, może 
wdzięczniejsza niż w znanym dramacie „Po- 
czwarka,* która temi czasy była cheval de 
betudlle popisów pani Nowakowskiej (Kaspr zy- 
ckiej). Tak jak żona Jana Nowakowskiego 
dłuższy czas słabą była, tak też ciężką sła- 
bość odbyła posągowa piękność, deklamująca 
nazimno a jednak ulubienica publiczności, 
Starzewska. Powrót jej na scenę dnia 25 
lipca w dramie Kocebuego: „Polacy w Hisz- 
panii,* powitała publiczność z wielkim zapa- 
łem. 

Dnia 1 sierpnia wznowiono dramat Cai- 
gniera: „Człowiek nieśmiertelny* po dziesię- 
cioletniem zaniedbaniu go. W sztuce tej 


Wydawea i Redaktor odpowiedzialny Anastazy Mastalski. 


czonego nagrodą konkursową w b. r., który 


danym będzie na zakończenie zimowego se- 
zonu. 


. * 
* * 

Komedye p. Edwarda Lubowskiego „Prze- 
sądy* i „Gonitwy,* które dyrekcya nąszego 
teatru nabyła już od autora, ukażą się dopiero 
w przyszłym zimowym sezonie. 


— GAEL 


Wiadomości artystyczne. 


Nakładem księgarni polskiej we Lwowie, 
wyszedł w nowem wydaniu „Wiesław“ Kazi- 
mierza Brodzińskiego jako 29 tomik „Biblio- 
teki Mrówki* i kosztuje tylko 10 centów. 


W Lyonie miało miejsce bardzo burzliwe 
przedstawienie „Troviaty.* W drugim akcie 
ktoś z publiczności rzucił na scenę ogromny 
wieniec z siana z napisem: Dyrekcyi wdzię- 
czna publiczność; lecz wieniec zamiast paść 
na scenę, zawiesił się na kandelabrze i po- 
woli palić się począł. Zgaszono więc gaz 
i przedstawienie dopiero po długiej przerwie 
poszło dalej swoim torem, przerywane jeszcze 
rozmaitemi epizodami w tymże rodzaju t. j. 
rzucanie na scenę zgniłemi pomarańczami, 


Kąmińska celowała. Napisano o niej, iż w tra- 
gedyąch ma bardzo dobrą deklamacyę, akcyę 
żywą i naturalną, lecz w komedyach jest 
nieporównaną. 

Opera: „Dzwonek* nie zwabiła publiczności. 
Znać tu było ubytek wybornej śpiewaczki 
Goeblownej. Zamiast niej śpiewała Marecka 
młodszą (Lucyperek) grała wybornie, ale głos 
jej był zą słaby. Nairę grała Marecka star- 
sza, a Pulmirę Kamińska, 

Dany dnia 2 września „Gliński“ Wężyka, 
był zawsze z uniesieniem przyjmowany. Ben- 
za i Nowakowski tworzyli rdzeń interesu tra- 
gicznego; sztukę tę cenili znawcy wysoce. 
Uczyli się jej na pamięć i piękniejsze miejsca 
wtórzyli z teatru przed lub za deklamujące- 
mi artystami. 

Dnia 9 września po rocznej nieobecności 
powróciła na scenę polską śpiewaczka Ge- 
blowna, wystąpiła w operze Boieldiego „Jan 
z Paryża,“ w roli księżnej Nawarry. 

Dnia 16 września grano Szyllera: „Zbój- 
cy“ (Benza Karol Moor, Smochowski jako 
Franciszek). 

W komedyi Fredry: „Mąż i żona” dnia 22 
września, Nowakowska po kilkomiesięcznem 
uchyleniu się od sceny, wystąpiła nanowo. 

W tragedyi: „Intryga i miłość* Szyllera, 
zachwycał Nowakowski w roli muzykanta 
Millera. Majora grał Benza, Prezydenta Rud- 
kiewicz a Wurma Smochowski. 

Od października grano: „Wiele hałasu 
o nic“ Szekspira, (dawniej grywano p. n. 
„Trapiące duchy*). „Machabeusze* (Starzew- 
ska w roli Salmony). „Kopciuszek“ opera. 
„Edward IlI“ tragedya Schródera. „Frydolin* 
dramat Holbeina. „List* komedya Fredry, 
(po raz pierwszy). Szyller: „Fiesco* traged. 
(Kamińska w roli Julii niezrównana). Fredry: 


W drukarni „CZASU* w Krakowie. 


jabłkami i kartoflami, świadczące o nieporo- 
zumieniu istniejącem między publicznością 
a Dyrekcyą teatralną. 


Za przykładem smutnej powieści Thomasa, 
kapelmistrz wiedeński Wagner wynalazł nowy, 
lecz niewinny sposób, wysadzania ludzi w po- 
wietrze. Przynajmniej taki zamiar wyraża 
świeżo ogłoszona jego kompozycya, której dał 
tytuł: „Polka Dynamit.* Sądząc z nazwy 
będzie to chyba najskoczniejszy taniec 
na świecie. 


P. Maksymilian Radziszewski otrzymał od 
Dyrekcyi teatrów warszawskich do przekładu 
nową 3 aktową mitologiczną operę p. Hen- 
ryka Litolffa: „Puszka Pandory.* P. Radzi- 
szdwski tłumaczył już i podłożył pod muzykę 
kilka oper. 


Na posiedzeniu komitetu konkursowego 
dramatycznego w Warszawie do dnia wczo- 
rajszego włącznie, odczytano z wybranych 
w tym celu utworów dwie komedye, a miano- 
wicie: „Dworacy niedoli* i „Fałszywe blaski* 
oraz tragedyą „W X wieku.* 


A A A 


„Damy i Huzary* (po raz pierwszy). Hum- 
niekiego: „Edyp“ tragedya (po raz pierwszy). 
Moreto Aug.: „Donna Dianna* dram. z hisz- 
pańskiego. Goldoni: „Ciekawość kobiet“ ko- 
medya, (Smochowski jąko Lelio, Kamińska 
jako Eleonora, zachwycali naturalnością gry, 
mianowicie w scenie kłótni). Komedya: „Czyn- 
szowa Szlachta,“ zawsze ulubiona. Na zakoń- 
czenie roku dano tragedyę „Hamlet,“ 

Ten pobieżny przegląd repertoarzu z roku 
1826 daje dostateczne wyobrażenie o jego 
dobroci. Jest on tem bardziej pamiętny, iż 
od niego datuje się zbogacenie sceny sztu- 
kami Fredry, który ich wysypał naraz poczet 
znakomity i od tego czasu niósł pomoc scenie 
i przyczyniał się do sławy artystów, którzy 
w jego sztukach tej doskonałości doszli, do 
jakiej nie dociągli artyści innych scen pol- 
skich, 

Obok repertoaru podniósł się i personaż 
przez utrzymanie się panien Mareckich, po- 
wrót Greblownej, debiut Rutkowskiej. Zato 
nie napotykamy pani Benzowej ulubienicy 
publiczności. Snać choroba przykuwała ją do 
łoża, jakoż zgasła dnia 26 listopada 1825 r. 
w 33 roku życia, pozostawiwszy prawdziwy żal 
po sobie. Zaczęła od ról subretek, kończyła 
na rolach królewien i matek, (Sabina Bona, 
Salmona, w Horacyuszach, Barbarze, Macha- 
beuszach) zawsze będąc wielką artystką i zaw- 
sze użyteczną. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


Rządca drukarni Józef Łakoctński. 
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TEATR DWSKI. 


We Czwartek dnia 18 Maja 1876 r. 


Komedya w 1 akcie przerobiona dla sceny krakowskićj przez Antoninę Hoffmann: 


Nieoszlifowany dyament 


OSOBY: 


Baron Zieliński — — Pan Szymański. Gustaw SŚwojski, rotmistrz -— Pan Sobiesław. 
Małgorzata, jego żona Pani Hotfmann. Jasiek, krewny Małgorzaty — Pan Wojdałowicz. 
Baron Skalski — — Pan Feliksiewicz. Służący m „m PAM 20 4 P Kwakiewicz. 
Marya, jego Żona — Panna Kwiatyńska. 


Komedya w 1 akcie Burzana: 
- (Zalecona do grania na konkursie krakowskim w roku 1876). 


OSOBY: 


Seweryn — — Pan Jankowski. Boitwił — — — — —. Pan Podwyszyński. 
Cecylia, jego żona Pani Parżnicka. ` Akacyusz Szalej, literat — — Pan Sobiesław. 
Paulina — — — — Pani Hoffmann. Marcin, stary sługa — — — Pan Gralasiewicz. 


Komedya w 1 akcie pp. E. Labiche i Delacour: 


ZA POZWOLENIEM ŁASKAWA PAŃ 


OSOBY: 


Beon SSR Pan Szymański. Pani Bonacieux — Panna Wojnowska. 
Bonacieux — Pan Podwyszyński. Blanche, jéj córka Panna Biron. 
Henryk w z Pan Roman. Julia, pokojówka - — Panna Solska. 
Babtist, służący Pan Bogucki. 


Porządek widowiska: 1) Nieoszlifowany dyament — 2) Za pozwoleniem łaskawa pani — 3) Dwojakie miary. 


CEN À NIĘJS . Loża parterowa lub 180 piętra 6 złr.— Loża drugiego piętra 4 złr. — Fotel 

* w sześciu pierwszych rzędach 1 złr. 50 cent. — Krzesło í złr. — Krzesło 
do loży parterowej lub IE” piętra 2 złr. — Krzesło numerowane na Balkonie w pierwszych dwóch 
rzędach i złr., w następnych 80 cent., w daiszych 70 cent. — Parter 60 cent. — Galerya 30 cent. 


Początek o godzinie wpół do ósmej. 


